
ro tokó ł
8. posiedzenia, 5. sesyi, VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 9. kwietnia 1900 roku.

Początek o godzinie 10 m inut 30 przed 
południem.

Przew odniczący: M arszałek krajowy
J. E . Stanisław hr. Badem.

Sekretarze : Modest Kai-atnicki, S tani
sław Niezabitowski, Anarzej Potocki, Mie
czysław Urbański.

Obecnych posłów 117.

Ze strony Rządu: c. k. Radca Dworu 
W łodzimierz hr. Łoś.

M arszałek konstatuje dostateczną ilość 
posłów i otw iera posiedzenie.

M arszałek oznajmia, iż protokół szó
stego posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż 
nie wniesiono przeciw niemu żadnych za
rzutów, protokół siódmego posiedzenia zło
żony jest w biurze sejmowem do przejrzenia.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
petycyj, wniesionych po dzień 9. k w ie tn a  
1900, które przekazano następującym ko- 
naisyom:

Komisyi prawniczej Ls.: 1150, llo 2 .

Komisyi bankowej L s .: 1151.

Komisyi budżetowej L s .: 1153, 1156, 
1157, 1158, 1159, 1299, 1302, 1303, 1304, 
1306, 1307, 1313, 1317, 1366, 1370, 1376,

1380, 1381, .1387, 1388, 1389, 1391, 1397, 
1398, 1400, 1441, 1479, 1480. 1481.

Komisyi szkolnej L s . : 1154, 1160, 1300, 
1301, 1308, 1309, 1310, 1312, 1315, 1346, 
1320, 1369, 1371, 1373, 1374, 1377, 1384, 
1386, 1392, 1393, 1394, 1395, 1396.

Komisyi przemysłowej L s.: 1155,1305.

Komisyi dla reformy agrarnej L s . : 1161 
do 1280, 1321— 1360, 1401—1440.

Komisyi gospodarstwa krajowego L s . : 
131i, 1383, 1390, 1399.

Komisyi petycyjnej L s .: 1314, 1368, 
1378, 1382, 1448, 1450.

Komisyi drogowej Ls.. 1318, 1319, 1367, 
1375, 1379, 1385.

Wydziałowi krajowem u L s . : 1442.

Komisyi sanitarnej L s ,: 1449.

Komiśyi gminnej L s .: 1451— 1477.

Po odczytaniu petycyi L s . : 1153 gminy 
Nowe Sioło, powiatu zbarazkiego, o zniże
nie prestacyi na płacę nauczyciela,' udziela 
M arszłek głosu p. Ostapczukowi, który tego 
zażądał.

P. Ostapezuk nieobecny.

P o  odczytaniu petycyj L s 1154 W y
działu powiatowego w W adowicach, w przed"
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miocie bezzwrotnych zasiłków n a  budowę 
szkół, przemawia p. Styła popierając tę pe- 
tycyę.

Sekretarz p. U rbański, odczytuje spis 
dalszych petycyj wniesionych po dzień 9. 
kwietnia 1900 roku, które przydzielono od
nośnym komisy om jak  wyżej.

M arszałek oznajmia, iż otrzymał pismo 
od c. k. GąJu powiatowego w Cieszynie, 
Oddział VI. z dnia 4. kw ietnia 1900 L. S. 
M 1501/6 1899 w sprawie zezwolenia na 
sądowo-karne ściganie p. Stojałow skiego, 
oskarżonego o przekroczenie §. 21 ustawy 
prasow ej, i wzywa p. sekretarza do odczy
tania tego pisma.

Sekretarz p. Urbański, odczytuje pismo 
powyższe i wnosi na odesłanie tej sprawy 
do komisyi prawniczej.

Izba uchwala bez rozprawy odesłać tę 
sprawę eto komisyi prawniczej.

M arszałek udziela głosu p. Klemensie
wiczowi.

P . Klemensiewicz wnosi, by petycyę 
Ls. 711 przydzieloną komisyi agrarnej, od
stąpić komisyi administracyjnej.

Izba bez rozprawy uchwala formalny 
wniosek p. Klemensiewicza.

Komisarz rządowy Radca Dworu Wło 
dzimierz hr. Łoś odpowiada na interpela- 
oye:

1) pp Styły i towarzyszy w sprawie 
wynagrodzenia gmin za pełnieme przez nich 
spraw należących do poruczonego zakresu 
działan ia;

2) pp. Zolla i towarzyszy w spraw ie re- 
wizyi klasztoru żeńskiego w K ętach , za
rządzonej w celu poszukiwania A rateno- 
wnej;

3) pp. Jabłońskiego i towarzyszy w spra
wie regulacyi rzeki W isłoka pod miastem 
Rzeszowem.

Marszałek udziela głosu p. Okuniew
skiemu.

Przemawia p. Okuniewski i staw ia za
pytanie do M arszałka w sprawie postępo
wania z wniesionemi interpolacyami, wzglę
dnie nieodczytywania niektórych interpe- 
lacyj.

M arszałek udziela odpowiedzi

IzLa przystępuje ao porządku dzienego, 
którego punktem pierwszym je s t:

Pierwsze czytanie sprawozdania W y
działu krajowego o galicyjskiej Kasie Oszczę
dności we Lwowie.

Sprawozdawca p. W ereszczyński, uwol
niony od czytania powyższego sprawozda- 
dania, wnosi odesłanie tego przedmiotu do 
komisyi budżetowej.

Przemawia p. Binder i wnosi ode
słanie tego przedmiotu do komisyi ban
kowej.

Przem awia p. W ereszczyński po zam 
knięciu rozprawy, oznajm iając, iż zgadza 
się na przekazanie tej sprawy komisyi ban
kowej.

Izba uchwala odesłanie tej spraw y do 
komisyi bankow ej, zgodnie z wnioskiem 
p. B indera , na który p sprawozde wca się 
zgodził.

N astępuje:

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego w przedmiocie wcielenia 
gminy Skole wieś do gminy Skole miasto.

Sprawozdawca p. Vayhinger, uwolniony 
od czytania powyższego sprawozdania, wnosi 
przekazanie tego przedmiotu komisyi gmin
nej.

Izba bez rozprawy uchwala ten wnio
sek.

N astępuje:

Sprawozdanie W ydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie m asta 
S tary Sącz na pobór opłat gminnych od
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napojów spirytusowych, piwa, miodu, wi- 
śniaku itp.

Sprawozdawca p. Yayhinger odczytuje 
sprawozdanie Wydziału krajowego, zakoń
czone projektem następującej ustaw y :

U s t a w a
z dnia . . . .  zezwalająca gminie miasta 
Starego Sącza na pobór opłat gminnych od 
napojow spirytusowych, piwa, miodu, wi

szniaku i maliniaku.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanaw iam , co 
następuje:

Art. I.
Gminie m iasta Starego Sącza zezwak 

się pobierać przez lat dziesięć t. j. od roku 
1901 do końca roku 1910 opłaty gminne 
od napojów spirytusowych, piwa, m iodu, 
wiszniaku i m aliniaku, w gminie wyrabia
nych lub w jej obręb wprowadzanych i 
w niej zużywanych, według następującej 
taryfy ;

od 1 litry wódki szynkownej . . . 11 h.;
od l litry okow ity.................................16 h.;
od 1 litry ru m u , a ra k u , rozolisu, lik ieru , 

śliwowicy, pończowej esencyi itp. 3 h.; 
od 1 litry m iodu, w iszniaku, maliniaku

i t. p. .   4 h.;
od hektolitra p iw a .................................  88 h.;
od piwa zaś w mniejszej ilości, a to od pół 

i od ćwierć hektolitra . . . . 44 h.;

■ Art. II.

Do uiszczania powyższej opłaty obo
wiązani są wszyscy Ci, którzy napoje, w Art.
I poszczególnione, dla konsumcyi miejsco
wej wyrabiają lub sprowadzają, czy to na 
sprzedaż, czy na własny użytek.

Art. III.

Okręg poborowy stanowi gmi la miasta 
Starego Sącza.

Art. IV.

T a opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej, nie można nią obciążać ani 
produkcyi ani obrotu handlowego.

Art. V.

Od opłaty ma być wolną wódaa w tych 
wszystkich wypadkach, w których po myśli 
§. 6. ustawy z 6. czerwca 1888 Dz. p. p. 
Nr. 95, wolną jest ona od państwowej 
opłaty konsumcyjnej.

Art. VI.

Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tej opłaty, wyda w drodze adm ini
stracyjnej c. k. Rząd w porozumieniu z W y
działem krajowym.

Art. VII.

W ykonanie tej ustawy poruczam Mo
jem u M inistrowi spraw  wewnętrznych.

W  rozprawie ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba przystępuje więc ao rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca wnosi przyjęcie tej u- 
stawy en bloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższej u- 
stawy en bloc, poczem w oddzielnem gło
sowaniu uchwala cały projekt ustaw y en
bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sprawozdawcy przystąpić do trzeciego czy
tan ia  bez czytania, uchwala Izba powyższy 
prcjekt ustawy w trzeciem  czytaniu bez 
czytania.

N astępuje:

Pierwsze czytanie wmc sku posła P asz
kowskiego w przedmiocie rozpoczęcia robot 
około obwałowania lewego brzegu Wi iły 
między Krakowem a granicą państwa.

Przem awia p. Paszkow ski, uzasadnia
jąc  swój wniosek, a pod względem formal
nym wnosi odesłanie tego wniosku do ko- 
mifiyi gospodarstwa krajowego % poleceniem
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przedłożenia spraw ozJania w tym przed
miocie w ciągu bieżącej sesyi.

Izba bez rozprawy uchw ala ten wnio
sek.

N astępuje:

Pierwsze czytanie wniosku posła Po- 
toczka o założeniu wyższej szkoły górni
czej w Wieliczce.

P. Potoczek uzasadnia swój wniosek, 
a pod względem formalnym, wnosi przeka
zanie tego wniosku komisyi górniczej.

Izba bez rozprawy uchwala ten wnio
sek.

N astępuje:

Pierwsze czytanie wniosku posła Kra- 
marezyka, o zmianę przepisów co do egze- 
kucyi na nieruchomości.

Przemawia p. K iam arczyk, uzasadnia
jąc  swój wniosen, a pod względem formal
nym, wnosi odesłanie tego wniosku do ko- 
misyi prawniczej.

Izba uchwala bez rozprawy ten w nio
sek.

N astępuje:

.5;erwsze czytanie wniosku posła J a 
błońskiego, o wpiowadzenie języka polskiego 
jako urzędowego w urzędach kolei państwo
wej, pocztowych i telegraficznych, tudziez 
w c. k żandarmeryi.

P. Jabłoński uzasadnia swoj wniosek, 
a pod względem formalnym, wnosi odesła
nie tego wniosku do komisyi prawniczej.

Izba bez rozprawy uchwala ten wnio
sek.

N astępu je:

Pierwsze czytanie wniosku posła Win- 
niczuka i tow. o wyznaczenie z funduszu 
krajowego subwoncyi w kwocie 20.000 ko
ron na regulacyę Bystrzyc w Jam nicy, Woł- 
czyńcu, Zagwoździu, Czerniejowie, Podłużu 
Perłowcach i w innych miejscowościach po
wiatu stanisławowskiego.

P. W inm czuk motywuje swój wniosek 
a pod względem formalnym wnosi przeka
zanie tego wniosku komisyi budżetowej.

Izba bez rozpraw y uchwala ten wnio
sek.

N astępuje:

Pierwsze czytanie wniosku posła Win- 
niczuka o wyznaczenie kwoty 2.000 aoron 
dla pogorzelców gminy Delejowa w powie
cie stanisławowskim.

P. W inniczuk uzasadnia swó„ wniosek, 
a pod względem formalnym wnosi odesła
nie tego wniosku do kumisyi budżetowej.

Izba uchwala bez rozpraw y powyższy 
wniosek.

Następuje :

Sprawozdanie komisyi szkolnej o s ta 
nie szkół ludowych i seminaryów nauczy
cielskich w roku 1893/99 na pcdstawie 
sprawozdania Rany szkolnej krajowej.

Sprawozdawca p. Czartoryski, uwol
niony na wniosek sekretarza p. U rbańs
kiego od czytania sprawozdania, odczytuje 
nasłępująee wnioski komisyi:

W ysoki Sejm raczy uchw alić'

I. Sprawozdanie Rady szkolnej kraju- 
jowej o stanie szkół ludowych i semina 
ryów nauczycielskich w roku 1898|9 przyj
muje się do wiadomości.

II. Sejm wzywa Radę szkolną krajową 
ponownie, aby się starała obniżyć cenę ksią
żek szkolnych, szczególnie w klasach naj
niższych.

III. Sejm wzywa ę. k. Rząd do zało
żenia w najkrótszym czasie dalszych semi
naryów nauczycielskich, zwłaszcza w pierw
szym rzędzie w Białej.

Przem aw ia p. Stojałowski.

Przemawia p. W ładysław Kraińsk'

Przem awia p. Cielecki.
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Przemawia p. Milan i wnosi następu
jące rezolucye:

I. „Sejm wzywa c. k. Rząa i c. k. Radę 
szkolną krajową, ażeby nauka dopełniająca 
w szkołach ludowych wiejskich ściśle i ener
gicznie dopilnowana była, szczególna w cza
sie zimowym1'

II . Sejm wzywa c, k. R aaę szkolną 
krajow ą, aby dopomogła Radzie szkolnej 
okręgowej w powiecie sanockim do obsa
dzenia 22 posaa szkół nieczynnych siłą na
uczycielską11.

Przemawia p. Okuniewski i wnosi n a 
stępującą rezolucyę:

„Wzywa się Radę szkolną krajow ą, 
ażeby w swoich wykazach statystycznych 
zaprowadziła rubryki stałe, wykazujące przy
najmniej w każdym okręgu szkolnym ilość 
dzieci faktycznie uczęszczających do szkoły, 
w stosunku do ilości dzieci obowiązanyen 
do szkoły, osobno wedle narodowości pol
skiej, ruskiej i izraeJickiej, tudziez wyka
zujące, ile szkół więcej klasowych każdej 
z trzech powyższych narodowości i ilości sił 
nauczycielskich, zajętych w tych szkołach.

Przemawia p. Soleski.

Przem awia p. Bernadzikowsbi.

Przem awia p. Wójcik i staw ia nastę
pującą rezolucyę:

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z Radą szkolną k ra 
jow ą poczynił kroki w tym kierunku, aby 
szkoła polska w Białej przesyła w najbliż
szym czasie na etat krajowy11.

Przem awia p. Michałowski Emil.

Przemawia p. Andrzej Potocki i wnosi 
zamknięcie rozprawy ogólnej.

M arszałek oznajmiaj iż do głosu zapi
sani są pp. B obrzyński, Stojałowski i So
leski i oświadcza, iż ma zam iar zamknąć 
posiedzenie.

Izba uchw ala zamknięcie rozprawy 
ogólnej.

M arszałek udziela głosu p. Stadnickiemu 
w sprawie formalnej.

Przemawia p. Stadnicki i wnosi, by pe- 
tycye L s .: 469, 586, 622, 820, 881, przy
dzielone komisyi gospodarstwa krajowego , 
odstąpić komisyi budżetowej.

Izba uchwala bez rozprawy powyższy 
wniosek formalny.

M arszałek wzywa sekretarzy do odczy
tania złożonych interpelacyj i wniosków.

Sekretarz p. Urbański odczy t!je :

W n i o s e k .

Wysoki Sejm raczy uchw alić:

Sejm Królestw a Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wzy
wa Rząd do ustawowego przeprowadzenia:

1. Aby rekruci rezerwiści i lanaw e- 
rzyści otrzymali zupełne odszkodowanie 
i zwrot kosztów za podróże do odbycia 
przepisanej służby wojskowej z powro
tem do domu, we wszystkich wypadkach 
stawiennictwa,

2. aby w szekie szkody m ateryalne, 
jakie ponosi wojskowy przez to, jeżeli się 
nie z własnej winy podczas służby wojsko
wej nabawi choroby lub kalectwa, były 
jem u względnie jego rodzinie ze skarbu 
wojskowego w zupełności wynagrodzone,

3. ażeby wszyscy obowiązani do słu
żby wojskowej synowie rolników byli na 
czas żniw zwalniani od służoy, a do ćwi
czeń wojskowych aby byli powoływani 
tylko w czasie wolnym od zasiewów 
i żniw. Osobliwie ciężkie stosunki gospo
darskie czy rodzinne, ażeby wystarczały 
do zwolnienia zupełnego urlopnika od ćwi
czeń wojskowych,

4. ażeby obowiązani czy to do popisu 
czy do Isłużby wojskowych lub ćwiczeń, 
którzy zamierzają na stałe lub pewien 
okres cze £s u , zamieszkać poza granicami 
państwa, byli wolnymi od obowiązków 
stawiennictwa za złożeniem przyrzeczenia, 
że się stawią na wypadek mobilizacyi,
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5. aby urlopnikom biednym, którzy 
odbyli 2 lub 3 letnią służbę wojskową, da
wano w chwili urlopowania stare mun
dury wojskowe, zamiast je  sprzedawać za 
bezcen przekupniom.

Lwów dnia 9. kwietnia 1900.

Wnioskodawca: 

Milan

Styła, Wójcik, Krempa, Bojko, B ednarski, 
Bernadzikowski, Szwed, Data, Kramarczyk, 
W inniczuk, Średniawski, Niebyłowiec, Po
toczek, Okuniewski, K lem ensiew icz, Ż ar- 

decki, Warzecha.

I n t e r p e l a e y a

posła Krempy i tow. do Jaśn ie  Wielmo
żnego Pana c. k. K om isarza rządowego 
w sprawie utrudnień stawianych tow arzy
stwom czytelnianym ze strony władz rzą

dowych.

W jesieni 1898 r. założono w Podgra- 
binie ad Majdan, powiat Kolbuszowa, to
warzystwo pod nazwą kasyno okręgowe 
na statutach zatwierdzonych przez c. k. 
Namiestnictwo lwowskie. Według uprawnień 
w statutach owych zawartych sprowadził 
zarząd kasyna trunki propinacyjne i poda
wał je wyłącznie członkom kasyna na ich 
żądanie do spożycia. Przez pewien czas 
było wszystko dobrze i spokojnie. Skoro 
jednak dzierżawca propinacyi w Majdanie 
spostrzegł, że mu kasyno interes psuje, od
wodząc ludzi od przesiadywania i napijania 
w szynkowni, podniósł krzyk. I  wnet potem 
na wiosnę Starostwo w Kolbuszowy wy
słało na miejsce kom isarza a ten skonfi
skował kasynu wszystkie trunki. Towarzy
stwo wniosło przeciwko tem u rekurs przez 
starostwo w Kolbuszowy do c. k. Namie
stnictw a jeszcze dnia 9. sierpnia 1899 i do
tąd nie ma żadnej odpowiedzi.

Podpisani zapytują tedy Jaśnie Wiel
możnego Pana c. k. kom isarza rządowego.

a) dlaczego c. k. Starostwo w Kolbu
szowy kasynu okręgowemu w Podgrabinio

ad Majdan samowolnie ukraca zakres dzia
łania statutem  prawomocnym dozwolony;

5) dlaczego rekurs dnia 9. sierpnia 
1899 zalega dotąd niezałatwiony.

W e Lwowie dnia 3. kw ietnia 1900.

Interpelant: 
Franciszek K rem pa

Wójcik, Bernadzikowski, Milan, Sredniaw- 
ski, Styła, Bojko, Szwed, W arzecha, Data, 
Kramarczyk, Ostapczuk, NowakowsKi, Oku

niewski, Żardecki.

I n t e r p e l a y a  

do JW -go Pana Komisarza rządowego.

Uchwałą z dnia 15. lutego 1897 roku 
uznał Wysoki Sejm za stosowne wezwać 
c. k. Rząd do założenia c, k. Sądu obwo
dowego w Mielcu.

Gdy od całego szeregu la t cały płat 
kraju między W isłą a Sanem domaga się 
założenia c. k. Sądu obw odow ego;

gdy wskutek przeładow ania sprawami 
tak w c. k. Sądzie obwodowym w T arno
wie jak i Rzeszowie wymiar spraw iedli
wości jest nader utrudnionym ;

gdy niezałatwienie sprawy założenia 
c. k. Sądu obwodowego w Mielcu, wywo
łuje bardzo żywe zan iepoko jen i między 
ludnością interesow aną, — podpisan m ają 
zaszczyt zapytać JW -go Pana Komisarza 
rządowego, czy i kiedy uprawnione na
dzieje oraz uzasadnione potrzeby zaspo
kojone będą a uchwała Wysokiego Sejmu 
wykonana.

Interpelant: 
Sękowski

Borkowski, Stecki, Klemens Dzieduszycki, 
Kostheim, Mikołaj Torosiewicz, Kozłowski, 
Krzysztofowicz, Tyszkow ski, O suchow ski, 
Hupka, Scipio,. Adam Starzyński, Abraham, 

Binder, Starzyński.
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I n t e r p e l a c }  a

do Jaśn ie Wielmożnego Pana Kom isarza 
rządowego.

Zważywszy, że trzechletnia służba woj
skowa w linii jest zb \t uciążliwa i koszto
wna;

zważywszy dalej, że dwuletnie ćwicze
nia wystarczyć mogą do wyrobienia żoł
nierza, a oszczędzony przez to grosz ulży 
ciężarom  podatkowym ;

dlatego podpisani zapytują:

Czyli Wysoki c. k. Rząd jes t skłonny 
trzechletnią służbę wojskową zamienić na 
dwuletnią.

Lwów, dnia 9. kwietnia 1900.

Interpelant: 
Szwed

P otoczek , K ram arczyk, B ernadzikow ski, 
Styła, Ostapezuk, Data, Wójcik, Bojko, Mi
lan, Krem pa, Okuniewski, W acbnianin, Ha-

morak, Winniczuk, Średniawski.

I n t e r p e l a c y a

do Jaśn ie Wielmożnego Pana Kom isarza 
rządowego.

W  roku 189d, na wniosek podpisanego 
nterpelanta, wezwał Wysoki Sejm Galicyj

ski c. k. Rząd, aby się postarał o jak naj
rychlejsze zniesienie loteryi liczbowej. W szy
scy bowiem uznają, że dochód, jaki pań
stwo c .ągn ieztego  źródła, jest niemoralny, 
bo gra w loteryę liczbową jest po prostu 
zasadzką na głupotę ludzką, a rujnuje ta 
gra najuboższą warstwę ludności, która 
znajduje się w nędzy, a chwyta się tej 
zwodniczej nadziei.

Od owego czasu zniesiono już myta 
na drogach państwowych, zniesiono i stem 
pel od dzienników i kalędarzowy, a lote
ryę liczbową zostawiono dotychczas i przy- 
sajmniej w najbliższej przyszłości nie za

nosi się na zniesienie tej niemoralnej, dla

najuboższych warstw ludności gry, skoro 
niema dotąd w Radzie państwa stosownego 
przedłożenia rządowego.

C. k. Rząd ściga i słusznie ściga, i karze 
hazardowe gry w karty i t. p., a sam taką 
sam ą hazardow ą grę prowadzi i zyski z niej 
ciągnie. — W szakże przedewszystkiem  po- 
wir.on c. k. Rząd pomyśleć o skasowaniu 
loteryi liczbowej, aby tym  sposobem dać 
przykład od siebie, że nienorm alnym  spo
sobem zysków ciągnąć nie należy.

Podpisani zapytują Jaśn ie W ielmożne
go P ana c. k. Komisarza rządowego, k ie
dyż nareszcie będzie zniesioną loterya li
czbowa.

Lwów dnia 9, kwietnia 1900.

Interpelant: 

Autoni Styła

Średniawski, Wójcik, Bojko, Krempa, Milan, 
Szwed, Kramarczyk, Data, Hamórak, B er
nadzikowski, Ostapezuk, Potoczek, Winni- 

czuk, Żardecki.

I n t e r p e l a c y a

do Jaśn ie Wielmożnego Pana Komisarza 
rządowego.

Całe pasmo górskie od Kalwaryi zebrzy
dowskiej, aż ku Białej i Żywcowi zostało 
już ogołocone z lasów. Na najkonieczniejsze 
nawet potrzeby musi luaność okoliczna po 
wygórowanej cenie drzewo kupować. Co 
gorsza, że właściciele wypustoszonych ob
szarów lasowych zaniedbali i dotychczas za
niedbują zalesienia ich na nowo. Skutkiem 
tego metylko te obszary wycięte, ale przez 
nie i niżej połoźue grunta uprawne wło
ściańskie ulegają zniszczeniu przez gwałto* 
wne powodzie i spłukanie urodzajniejszej 
powierzchni.

Potoki górskie zamieniły swe łożyska 
w rozległe kam ieńce, które się z każdym 
rokiem powiększają.
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Zważywszy, że przez taką gospodarkę 
właścicieli wspomnianych obszarów prócz 
nich samych, trac i ludność okoliczna, traci 
kraj i państwo, bo wielkie obszary ziejńi 
zam ieniają się zwolna na nieużytki, nie- 
przynoszące pożytków.

Zważjwszy, że bez przym usu, jak do
tąd  tak i na przyszłość, niem a nadziei, aby 
właściciele owych obszarów zechcieli je za
lesić.

Zapytują podpisani: jakich środków za
myśla e k. Rząd użyć, aby zm usić właśc.- 
cieli ogołoconych z lasów gór, do zalesie
nia ich napow rót?

W e Lwowie dnia 9. kwietnia 1900.

Interpelant: 
Antoni Styła

Średniaw ski, Bóinadzikowski, Kramarczyk, 
Hamorak, Wójcik, Bojko, K rem pa, Milan, 
Ostapczuk, Szwed, Data, W inniczuk, Żar- 

decki, Potoczek.

Sekretarz p Andrzej Potocki odczy
tu je :

I n t e r p e l a e y a

do Jaśn ie Wielmożnego Pana Komisarza 
Rządowego.

Z aieiw ie ucichły głosy oburzenia na 
dziki system postępowania policyi jarosła
wskiej z inkwizytami aresztów policyjnych, 
a już ogół publiczności dowiaduje się o no
wym procesie wytoczonym funkcyonaryu- 
szom policyi w Przemyślu, z powodu pobi
cia lOeio-letniej Maryi Iznalskiej i pas
tw ienia się zwierzęcego nad bezbronnem 
dzieckiem.

Jak  zgrzyt żelaza, przejmujący każdego 
dreszczem zgrozy, przeleciała w ostatnich 
chwilach ponad głowami mieszkańców Ga- 
licyi wiadomość o rozbestwieniu i zdzicze
niu obyczajów u organów straży bezpie
czeństwa w Samborze.

Zgrozą przejmujące praktyki funkcyo- 
naryuszów policyi Samborskiej, na czele 
której stał Jan  Rabiej, w charakterze sier
żanta i kierownika bandy opryszków, od
słoniły przed oczami publiczności, całą 
ohydę zbrodni, której systematycznie i bez
karnie dopuszczali się oni przez cały sze
reg lat, pod bokiem władz autonom icznych 
i rządowych,

AJrt oskarżenia, jaki wygotowała Pro • 
karatorya Państwa, przeciw Janow i Rabie- 
jowi i wspólnikom, o szereg zLrodni po
pełnionych na kilkunastu inkwizytach za
znaczył wyraźnie : „że jes t to tylko pewna 
część zbrodniczych czynów, dokonywanych 
przez obwinionych, albowiem wiele z po
szkodowanych, względnie w powyżej przed
stawiony sposób torturowanych, częścią w y
jechali do Ameryki, lub odszukani być me- 
mogli

Zanadto dobrze tkwi w pamięci ogó
łu, bestyalski iście sposób znęcania się 
i pastw ienia przez zbirów Samborskich 
nad nieszczęśliwemi ofiarami, aby go w tej 
chwili szczegółowo opisywać. W ażniejszem 
jest obecnie pytanie, jak  mogła banda poli
cyjna tak długo i bezkarnie uprawiać for
malny sport, przypominający średniow ie
czne inkwizycye w aresztach gminnych,

Odpowiedzi na to pytanie na próżno 
szukamy w motywach aktu oskarżenia. 
Również nie wykazało śledztwo, czy i o ile 
władze sądowe podczas dochodzeń, o prze
kroczenie lub zbrodnie popełnione przez 
torturowanych poprzednio inkwizytów, były 
powiadomione przez tych ostatnich o m ę
czarniach, jakie znosfii od siepaczy policyj
nych. Niema również wzmianki o tern, ja 
kie stanowisko zajmowało starostwo Sam
borskie, które nie mogło nie wiedzieć o ję 
kach ludzkich, wydobywających się przez 
lata całe z lochów więziennych, w samem 
prawie centrum  miasta.

Natomiast powiada między innem i akt 
oskarżenia, że Jan  Rabiej, człowiek bez 
wykształcenia, a przytem złośliwy i b ru
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talny, korzystając z braku nadzoru ze strony 
przełożonycn urzędników, wpajał te same 
zasady brutalności w podległych sobie po- 
licyantów, którzy gwoli, przypodobania się 
Rabiejowi w brutalności i srogości, może 
go i przewyższyć się starali. A więc Pro- 
kuratorya Państw a stw ierdziła niedwu
znacznie, na podstawie aktów śledczych, 
brak dozoru ze strony przełożonych urzęd
ników, a jak w tym przypadku w pier
wszym rzędzie, burm istrza m iasta a w dru
gim inspektora polieyi Eitnera, do których 
uszu dochodziły niewątpliwie jęki katowa
nych ofiar, lub wieści o torturach dokony
wanych przez Rabieja i wspólników.

Jakim  sposobem, owi panowie nie zo
stali objęci aktem oskarżenia, jako intele
ktualni sprawcy tych okrucieństw i współ
winni zbrodni gwałtu publicznego? Dla 
czego nie znalezłi się obok Rabiejów, Hre- 
czuchów, Rzepków i innych opryszków, na 
ławie oskarżonych, ba nawet nie jaw ili się 
do rozprawy, choćby w charakterze świad
ków ? I  na to pytanie nie znajdujemy od
powiedzi w aktach procesu.

Z uwagi więc, że — jakto wyżej poda 
ne przykłady — dowodzą, nadużycia popeł
nione przez organy policyjne, stały się w n a
szym kraju zwyczajem, milcząco tolerowa
nym, gdyż nie słyszano dotąd, aby władze 
rządowe, stojące na straży bezpieczeństwa 
publicznego, przeciw wszystkim sprawcom, 
tak faktycznym jak  i intellektualoym, wy
stępowały i pociągały ich do surowej od 
powiedzialności.

Z uwagi, że wytoczone w ostatnich 
czasach trzy procesy karne przeciw funk- 
cyonaryuszom policyjnym, a przedewszy- 
stkiem proces samborski, odsłaniają kary
godne zaniedbywanie obowiązków urzędo
wych przez organa nadzorujące, a zdzicze
nia obyczajów i wprost zwierzęce instynkta 
organów im podwładnych.

Z uwagi wreszcie, że ogół ludności 
kraju oburzony do żywego zajściami w are
sztach policyjnych Samborskich, domaga się 
rychłego usunięcia przyczyn złego, które

przynosi hańbę całemu społeczeństwu, o ile 
je  toleruje.

Zapytują podpisani Jaśnie W ielmoż
nego Pana K om isarza rządowego :

1) Dlaczego śledztwo sądowe ograni
czono wyłącznie do bezpośrednich sp ra
wców torturow ania obwinionych, a nie zo
stało rozszerzone i na sprawców moralnych 
t. j. na burm istrza m iasta i na inspektora 
polieyi E itnera, i czy c. k. Rząd zamierza 
pociągnąć ich do odpowiedzialności?

2) Dlaczego c. k. Namiestnictwo w po
rozumieniu z W ydziałem  krajowym nie 
zarządziło dotąd nic, aby panowie ci za
wieszeni zostali w urzędowaniu, z powo- 
notorycznego i karygodnego zaniedbywania 
obowiązków urzędowych ?

3) Czy c. k. Rząd, z uwagi na swój 
obowiązk nadzoru nad sum iennem  i ludz- 
kiem wykonywaniem służby) policyjnej, 
zamierza pouczyć pp. Starostów o ich obo
wiązkach, dotyczących zakresu bezpie
czeństwa obywateli państwa, a p. S tarostę 
Samborskiego w szczególności, pod którego 
okiem dopuszczono się tak wstrętnych 
gwałtów.

4) Jakie środki zamierza przedsięwziąć 
c. k. Rząd, aby barbarzyństw a przez poli- 
cyę dotychczas popełnione w przyszłości 
uniemożliwić ?

Lwów dnia 8. kwietnia 1900.

Interpelant: 
Bernadzikowski

Milan, Bojko, Wójcik, Krempa, Źardecki, 
Kramarczyk, Styła, Szwed, Ostapczuk, Win- 
niczuk, Data, Potoczek, Średm awski, Oku

niewski, N.ebyłowiec.

I n t e r p e l a c y a

posła Krempy i tow. do Jaśnie W ielm o
żnego Pana Komisarza rządowego- o zapro

wadzenie monopolu wódczanego.

Już to niejednokrotnie podnoszono na 
wiecach i zgromadzeniach ludowych, ż e je -

2



dna z przyczyn ruiny włościańskich m ają
tków jest wódka.

W iadomo jest powszechnie, że tysiące 
gospodarstw włościańskich wydane zostały 
na pastw ę wyzysku lichwiarskiego, doko
nywanego przez system a+yczne opajanie 
od szynkarzy żydowskich nie przebierają
cych w środkach. Miliony rodzin straciło 
z biegiem lat przez napoje wodczane mie
nie, zdrowie, i życie. K arczm a i propina- 
cya, to jest gniazdo demoralizacyi ludu. 
Lw ia część zasługi pośredniej i przy w pro
wadzeniu karczem, owych jaśkiń dem ora
lizacyi, spada i na obszarników, k tó rzy  
w dobrze zrozumianym iuteresie znacho- 
dzili w istnieniu świętej karczmy źródło 
pewnego i ciągłego dla siebie dochodu

Ogół włościaństwa jest zdania, że dro
ga do usunięcia z powierzchni Galicyi 
owych jaskiń wyzysku i demoralizacyi fest 
zaprowadzenie monopolu wódczanego, który 
— jak np. w Rosyi — zapobiega z jednej 
strony wyzyskowi i demoralizacyi ludu, 
a z drugiej strony przynosi ogólne dochody 
państwu.

Zważywszy, że na wnoszone W ielokro
tnie zapytania ze strony posłów włościań
skich, jakie stanowisko c. k. Rząd zająć 
myśli w tej tak doniosłej dla ludności n a 
szego kraju sprawie, nie otrzym ał dotąd 
Sejm stanowczej odpowiedzi, — dlatego 
zapytują podpisani JW go Paua K om isarza:

Czy zechce udzielić podpisanym  odpo
wiedz’, czy i jakie kroki poczynił e. k. Rząd 
celem zaprow adzenia monopolu wódczanego 
w Austryi?

We Lwowie dnia 4. kwietnia 1900.

Interpelant: 
Franciszek Krem pa

Nowakowski, D ata, Kram arczyk, Bernadzi- 
kowski , O kuniew ski, W inniczuk, S zw ed , 
Styła, Wójcik, Średniawski, Milan, Niebyło- 

wiec, Hamorak, Bojkc
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I n t e r p e l a c y a

ao Jaśn ie Wielmożnego P ana Kom isarza 
rządowego we Lwowie.

Ponieważ W ydział krajowy swojego 
czasu wystawił był deklaracye na sporzą
dzenie planów obwałowania Wisły w p o 
wiecie bialskim od rzeki Białki, aż do u j
ścia Przemszy, żądając tylko od Wysokiego 
Rządu, Dy wskazał jej trasę na mapach, 
którędy by właściwie obwałowanie pro- 
wadzonem być ma, a Wysoki Rząd nie 
uczynił, wskutek czego Wydział krajowy 
reskryptem z dnia 19 stycznia 1900 cofnął 
swoją pierw otną deklaracyę, lecz na to 
miejsce obciążony został uchwałą W yso
kiego Sejmu z dnia 30. grudnia 1899 na 
wmosek posła Kram arezyka, by projekt 
obwałowania Wisły wypracował i jek  naj
rychlej na najbliższej sesyi sejmowej prze
dłożyć raczył, dlatego podpisani zapytują, 
kiedy właściwie Wysoki Rząd zam ierza 
przystąpić do obwałow ania W isły kosztem 
Państwa, jako rzeki granicznej, po myśli ce
sarskiego rozporządzenia z dnia 30. paździer
nika 1830, a wskutek tego wskazanie na 
mapach trasy i oddanie jak  najrychlejsze 
W ydziałowi krajowemu do zdjęcia pla
nów ?

We Lwowie, dnia 6. kwietnia 1900.

Interpelant: 
Kramarczyk

Olpiński, S tyła , W arzecha, Nowakowski, 
Szwed, Potoczek, Data, Ostapezuk, Milan, 
Rotter, Krempa, W ójcik, Bernadzikow ski, 

Niebyłuwiec.

I n t e r p e l a c y a  

do Wysokiego c. k. Rządu.

Na posiedzeniu Wysokiego Sejmu z dnia 
22. m arca 1899 zapadła uchwała treści na
stępującej ;

a) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby usilnie dążył do uzyskania, od W yso
kiego Rządu uznania za państwowe tych

; d n i a  9. wi e t rna  1 9 0 0 .
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dróg, które m ają dla państwa doniosłe zna
czenie pod względem wojskowym i ekono
micznym, lub zapewnienia w drodze usta
wodawczej stałej do tacy  ze Skarbu pań
stwa na budowę i utrzym anie dróg powia
towych i gminnych.

Zważywszy, że powiat żywiecki ma 
trzy  drogi powiatowe, mające związek z W ę
grami, Szląskiem i powiatem bialskim, i na 
tych drogach utrzym uje 5 wielkich i kilka
naście mniejszych mostów i buduje obok 
i*zek wiele tam  ochronnych, które są wiel
kim ciężarem dla tego uboższego powiatu, 
zważywszy dalej, że utrzym anie tych trzech 
dróg powiatowych, łączących Węgry iSzląsk  
z G-alicyą przeciąża siły podatkowe jednego 
powiatu.

Zważywszy nak o n iec , że droga po
wiatowa „Pietrosina“ zwana, w powiecie 
żywieckim od gościńca rządowego w gm i
nie Szare na Jabłonków  do Szląska pro
w adząca, ma pod względem strategicznym  
dla Państw a wielkie znaczenie i tylko w tym 
celu była zbudowaną, a dotąd jes t nie- 
omycona.

Z tych powodów podpisani zapytują:

Czyli Wysoki c. k. Rząd byłby łaskaw  
drogę „P ietrosina11 zwaną, od gminy Szare 
do Szląska prowadzącą, a tylko w celach 
wojskowych zbudowaną — za drogę pań
stwową przyjąć, lub też kosztem Skarbu 
Państw a do utrzymania tejże się przy
czyniać?

Lwów dnia 9. kwietnia 1900.

Interpelant: 
Szwed

;Średniawski, D ata, Wójcik, Krempa, Oku
niew ski, R otter, W achnianin, H am orak, 
Ostapczuk, Bojko, M ilan, Cielecki, S iyła, 

Potoczek, K ram arczyk, Bernadzikowski.

I n t e r p e l a c y a  

do J . Wgo Pana Komisarza Rządowego.

Franciszek Adamik w Radoczy pow. 
W adowice, otrzymał z c. k. S tarostw a 
w  W adowicach z daty jak  niżej:

„L. 35510 Do Franciszka Adamika, 
gospodarza w Radoczy. Wedle rozporzą
dzenia Wys. c. k. Namiestnictwa z dnia 
29. m aja 1896 1. 38389 obliczoną została 
zaległa za czas od 11. listopada 1889 po 
dzień 23. stycznia 1896 należytość od krowy 
żelaznej z pod Nr. 39 wrącznej kwocie 13 zł. 
03 ct.

Gdy na rachunek tej należytości ścią
gnięto od Franciszka Adamika kwotę 9 zł. 
78 ct. wzywam Was, abyście najdalej do 
dni 8 resztującą jeszcze należytość w kwo
cie 3 zł. 25 ct. w c. k. Starostwie złożyli, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego ter
minu zarządzę przymusową sprzedaż zaję
tej wam na zabezpieczenie uej należytości 
maciorki. Fo złożeniu tej kwoty podanie 
Waaze o uwolnienie Was od płacenia czyn
szu od krowy żelaznej przedłożone będzie 
c. k. Namiestnictwu. W adowice dnia 31. 
grudnia 1898 c. k. S tarosta F ran z“.

Przeciwko tem u rozporządzeniu wniósł 
Franciszek Adamik zażalenie do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa dnia 10 stycznia 1899, 
w którem wyraźnie wykazał i udowodnił, 
że nieszłusznie wymagają od niego, by opła
cał czynsz dzierżawy od żelaznej krowy 
probostwu rzym kat. kościoła w Radoczy, 
gdyż ani on, ani jego ojciec, właściciel za
grody pod 1. domu 41 w Radoczy żelaznej 
krowy u siebie nie mieli: ani też takiego 
zobowiązania na siebie nie przyjęli. W y
kazał również, że liczba domu 39 i zagro
da do tegoż przynależna je s t własnością 
dzieci po śp. Franciszku Szustku w Rado
czy. Kupił wprawdzie podpisany małą 
realność włościańską pod 1. wyk. hip. 163 
dla gminy Radocza objętą, ale i na tej rea l
ności żadne dłngi ani służebnictwa nie ciążą, 
kupił więc bez obowiązków.

Na zażalenie to jednak nie otrzymał 
dotychczas po upływie 15 miesięcy żadnej 
odpowiedzi, a tymczasem ksiądz proboszcz 
z Radoczy upomina się o czynsż zaległy 
z tytułu owej krowy żelaznej.

Godzi się wobec tego zapytać J. Wgo 
Pana Komisarza rządowego, dlaczego c. k.
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Starostw o w W adowicach upom ina się
0 należylości, k tóre się nie należą.

Dlaczego zażalenie F ranciszka Ada
m ika, wniesione do c. k. N am iestnictwa 

jeszcze dnia 10. stycznia 1899, dotąd nie 
zostało załatwione.

Lwów dnia 9. kwietnia 1900.

Interpelant: 
Antoni S tyła

Potoczek, Milan, Ostapezuk, K ram arczyk, 
D ata, W .nniczuk, Żardecki, Wójcik, Bojko, 
Krem pa, Średniawski, Dr. Bernadz.kowski, 

Ham orak, Szwed.

M arszałek oznajm ia, iż pierwsze czy
tanie tego wniosku um ieści na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia, inter- 
pelacye zaś odstąpi p. Komisarzowi rządo
wemu, i wzywa sekretarza do odczytania 
dalszej interpelacyj

Sekretarz p. K aratnicki, odczytuje n a
stępującą interpelacyę :

I n t e r p e l a c y a

posła Ostapczuka i towarzyszy do JW -go 
Pana Kom isarza rządowego.

Ju ż  ósmy rok gospodaruje we wsi Do- 
bromirce, powiatu zbarazkiego, Onufry Steć, 
naczelnik gminy, znany w całym powiecie 
pijanica i zawadyaka, karany przez c, k. 
Starostw o w roku bieżącym i w roku ze
szłym dwa razy za bójkę.

Z początkiem roku 1898 miały się od
być wybory do nowej Rady gminnej. Steć 
ociągał się z rozpisaniem  tych wyborów, 
dopiero gdy mu zagrożono karą ze S taro
stwa, przeprowadził te wybory dnia 7. li- 
pea. Ale przeprow adaił je nielegalnie, i gdy 
takowe mimo tego wypadły nie po jego 
myśli, sam  wniósł przeciw nim protest
1 wybory zostały unieważnione.

Drugie wybory odbyły się dnia 7. lu 
tego 1899; skutkiem prośby członków gminy

wydelegowało Starostwo na te wybory c. 
k. Komisarza p. Żurowskiego. Wybory od
były się legalnie, ale ponieważ wypadły 
znowu nie po myśli Stecia, przeto tenże po
stara ł się znowu o wniesienie rekursu. Ten 
rekurs jeszcze 18. lutego nie był oddany 
Starostwu, a dnia 19 lutego nakazał p, ko
misarz Żurowski Sieciowi, by zarządził 
ukonstytuowanie się Rady gminnej.

To ukonstytuow anie się przeprowadzono 
dnia 24. lutego, ale dnia 15. m arca przy
szło z c. k. Starostwa zawiadomienie, ż& 
wskutek wniesionego protestu unieważnia 
się wybór Zwierzchności gminnej. Wyborcy, 
przeciwni gospodarce Stecia, wnieśli do 
Starostw a przedstawienie, a Starostwo za
rządziło przesłuchanie obu stron, ale od 
tego czasu już rok mija, jak  spraw a ugrzę
zła, i Steć urzęduje dalej po swojemu.

Z przesłuchań mogło Starostwo prze
konać się, że protest, wniesiony przez 
zwolenników Stecia, został wniesiony po 
upływie prawnego term inu, że jeden z pod
pisanych ńa proteście wcale nie jest upra
wnionym do głosowania, a fakt, na którym 
opiera się protest, mianowicie brak list 
wyborczych przy głosowaniu, jest zupełnie 
nieprawdziwy, gdyż głosowanie odbywało 
się w obecności p. komisarza Żurowskiego, 
który przez cały czas trzymał listę w swoich 
rękach. Wobec tego zapytują podpisaui p._ 
Komisarza rządowego.

1) Czy Wysokie c. k. Namiestnictwo 
wie o tych nielegalnych praktykach wójta. 
z Dobromirki, Onufrego S tecia?

2) Czy ten wójt cieszy się jakiem ś 
osobliwem zaufaniem c. k. Rządu, który 
z podeptaniem ustawy utrzymuje go przy 
władzy na szkodę gminy.

3) Czy raćzy c. k. Namiestnictwo jak  
najrychlej wglądnąć w tą  sprawę i zarzą
dzić, co potrzeba, celem zaprowadzenia 
legalnego zarządu gminnego we wsi Dobro- 
nc irce.

We Lwowie dnia b. kwietnia 1900.
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Interpelant: 
Ostapczua w. r.

Nowakowski, Barwiński, W inniczuk, Styła, 
W arzecha, Wójcik, Milan, Kramarczyk, Po
toczek, Krempa, Bojko, Klemensiewicz, Ka- 

ratnicki, W achnianin, D ata, Niebyłowiec.

M arszalek oznajmia, iż interpelacyę tę 
odstąpi p. Komisarzowi rządowemu.

Marszaiek zamyka posiedzenie, nazna
czając następne na dzień 10. kwietnia 1900 
roku, godzina 10 rano i odczytuje porządek 
dzienny następnego posiedzenia.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minut 
45 po południu.

Marszałek krajowy:

Stanisław  Badeni w. r.

Sekretarze :

Andrzej Potocki w. r. 
Stanisław  Niezabitcwski w. r.




